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Wia ci od Armji. W Obozie 
DRA an dnia (9) 21 Lipca 1829 r. 
Skoro poddanie się Sylistrji „dozwoliło NB 
rządzić rozmaitemi = lesz wojska, które 

"użyte były do iej ob gżenia, Jenerał główno» 
kommenderuiący postanowił przebyć Bałkan 
z większą częścią sił swoich, Tym celom Je- 
neral Krassowski odebrał rozkaz abyz Głów- 

' nyin korpusem oblężniczym przybył bez zwło- 
cznie fo armji pożączsnej pod Szumłą, i aby 
wtymże czasie iednę koluninę wysłał wprost 
zSyłisteji do Kostudzi. Jakkolwiek wielka 
była czynność ziaką wspomnieny Jenerał za- 
iqt się wykonaniem tego połecenia, ieduakże 
niczbędne roboty okołozasypania przykopów, 
naprawy wyłosmów , i inne urządzenia. które 
byty skutkiem objęcia Twierdzy w pesiada- 
nie, zaięły mu dni 

wojska złączył się z arniją dopiero. 

(3) 15 Lipca. * Tymczasem poruszenia przys 
gotowsawcze do przejścia gór byty iuż rozpo- 
częte. Wojsko wejść miało Pomiędzy nie, 
dwoma kolumnami. Kolumna prawa złożona 
z lity Bataljonów i 2ch Pułków Kozaków pod 
dowództwem Tenerała Rid.ger wysłańa zo- 
stała ku“ Kioprykioi w zamiarze zasłonienia 
boku *i ułatwiania: działań kolumny lewej, 
która złożona z 18tu Bataljonów , 16 Szwadro- - 
nów i 2:b Pułków pod dowództwem Jenerała 

_ Roth miała rozkaz przebyć siłą niższy Kam- 

go Rezerwa pod dowództwem 
Bataljonów, 

Śmiu Szwadtonów i 2ch Pułków Kozaków ;ł 

miała postępować a bliska za obódwoma kos 
+ 
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- nerała kidigera zmieniony zost 
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WSPOMNIENIA. 
Utarczka z Kreyq- 
kami pod Tczewem 


lamnami, celem dania 
któraby go potrzebowała. „Jenerał Krassow- 
ski z23ma Bataljoenami > 40 Szwadronami i Ama 
Pułkami Kozaków pozostawał w okolicach Szu- 
mli dla uważania Wielkiego IVezyra, i zae 


wsparcia tej z mich, 


słaniania linji działań wojska które zamierzo- ` 


no wysłać na drugą stronę Bałkanu. 
stkie wiadomości które odbierz 
iacielu zgadzały się na to, 
łącznie obroną Szumili 


zapełnić woj- 
skiem zSylistuji przybywaijącem. Tym spo- 
sobem pierwszy oddział Jenerała Krassow- 
skiego wstąpił w nocy zdnia (I) 13 na (2) 
14 Lipca w miejsce Korpusu Jenerała Rolka, 
a wnocy z dnia (3) 15 na (4). 16 Korpus Je- 

i ał przez dru- 
gi oddział Jenerała Krassowskićgo. Rezen- 
wa Hrabiego Pahlen i Korpus Jenerała Kras- 
sowskiëgo opuściły obóz pod Jndzikiwi przed 
Szumlą dopiero wnocty zdnia (5) 17 na (6) 
18.-. Korpus jenerała Krassowskiego pozostał 
w pozycji pod Jenibazar, a rezerwa którą to- 
warzyszyła Główzwj Kwaterze udała się aż de 
Dewno. Wielki Wezyr nieprzeszkadzał by- 


BE 
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KŻ Żak. OUd Ao AES R RAE: 


najmniej poruszeniom naszymi z przed Szumli. 
Wysłał tylko z'Twierdzy dnia (6) 18' zrana 
około 1,000 komi które rozłożyły się zostro“ 
Źnością przed przedniemi czalami Kozaków: 
Tymczasem kolumny Jenerala /łotńa i Nidi- 
gera szły ciągle ku Kamczykowi; pies 
wsza przez - Dewno i Hassanlav, druga 
ŻĘ: Markowczy i Kiudikiwi. Kamczyk rze- 
ta nieszeroka wprawdzie „ lecz bystra mas 
iąca rzadko gdzie przejścia ato ńiebezpie- 
czne, byla: pierwszą przeszkodą, którą przejść 
wypadało dla dostania się do Balkanu., We 


wszystkich miejscach przystępnych-Turcy mie-. 


fi Okopy obsadzone Arniatani. Jenerał Ai- 


~- diger przybywszy do: Kadikioi dowiedział się' 


Że w Kiuprikoi- nicprzyjaciek miał 3,000 lu- 
dzi na stanowisku, którego niepodobna było 
zdobyć zfrontu bez znacznej straty, Posta” 


uowit więc wysłać wprost ku Kiuprikioł Jesie= 
. rała Zyrow zdwoma tyłko Bataljonami i Put- 
„kiem Kozaków dla zabawiania: Turków, gdy 


tym czasem sam zcałą siłą przedsięwziął o- 
bejść teh przeprawiaiąc się prze» Rzekę pod 


„Czalimały o pięć lub: sześć wiorst po niżej 
Dnia (5) LT o szóstej wieczor 


Kiupvikioi. 
stanął pod Szalimaty gdzie zastał około t,000* 
Turków którzy pierzchneli za iego' zbliżeniem 
się,zostawiwszy Obóz i trzy Ckorągwie. W no- 
cy Jenerał Ridiger rzucił most i przebył rze- 
kę, a (6) 18: rano, zostawiwszy ieden Batas 
ljow w Sz.limaty, udał się z 10ma Jataljonami: 
do Kiupitkioi gdzie dowodzący Basza dwutal= 


ny Jussuf chciał się: opierać, i uszykował się 


do bitwy na wzgórzach tej wioski. Jenerat 
Ridiger rozkazał Jenerałewi Xięciu Gorcza= 


Kow na czele 35, i 36 Pułku: Strzelców udać 


się wprost na nieprzyiaciela, a Jeneratowi Ros 
gowskiemu na cżele 37, i 38, Strzelców po= 
lecit obejść Turków. zprawej strony: Wojska 
nasze poszły naprzód odważnie, przy odgřo» 


. 2 a 
sie bębnów, wramie broń i Bez wystrzału. 
Nieprzyiacieł pierzchnął i ścigany był przez 
Jeuerala Ropowskhiego który mu zabrał czte- 
ry Armsty, © uieco Niewolmika. Obóz Jus- 
sufa Baszy, i dwie Ghorąywie wpadły także 
w ręce zwyciężcy. Nadmienić. wypada Że 
w stanowczym szlutmie do Kiupvikioi niestra- 
ciliśmy ani jednego Człowieka. Dnia tylko 
poprzednicgo podczas Atlaku do Gzalymuty | 
ï podczas demoństracji Jenerala Żyrow iie- 
liśmy 13 zabitych a 8l- ranionych. Jenerał 
Ridiger zostawiwszy cztery Bataljony Jenera- 


(ta NRogowskiego w Kiuprikioi udał się sam 


poniżej Prawym brzegiemKamczyka dla wspie- 
rania na przypadek pourzeby Jenerała Roth. 
Jenerał tenń' stanął tekże nad brzegami, Kam- 
czykKa dnia (5) 17 w miejsca gdzie droga z War- 
ny do Murgas przecina ię rzekę, - Nieprzy- 
iaciel zajniował na drugiej stronie okopy ob- 
sadzonę 12 działami. Rozpoczęła się z obu 
stron mocna Kanonada. Jenerał Roth widząc 
ią bezskuteczną postanowił z swe“ strony o- 
skizydlié Turków -przeprawiaiąc się 6 7 wiorst 
poniżej ich stanowiska przy Wsi Dalgeń. W no- 
cy więc zbstawiwszy Jenerała Zrofow z kil. 
kona Bataljonami wa wielkim Gościńcu, sam 
na czele. ldtu Bałaljonów udał się drogą po- 
przeczną prawie nieprzebytą, prowadzącą do 
Dulger. Turcy mieli tam także Okopy lecz 
Leg dział, Nader zła droga, cztery mosty 
które na tyluż odnogach Kamczyka rzucać 
trzeba było opuźniły nieco! nasze działanie, 
Dnia (7) 19, dopiero 9 Świcie przebyto Rzekę. 
Jenerał FFulliamirów na czele 4chi Ratalje- 
now uderzył na okopy nieprzyiacielskie, i 
zdobył ie bez: trudności: Turcy rzuciwszy 
broń, uciekli. Jenerał Rot% korzystając z te- 
go pomyślnego wypadku udał się natych- 
miast ku Derwisz Jowan, gdzie znajdował się 
główny obóz: „/li-Szefika Baszy dwutulnego, 


któremu byłą Powierzona obrona niższego Kam- 
czyka, Pomimo adności drogi błówą wszę* 
dzie torować: sobie trzeba było, podsiąpiono 
Pod obóz, Pułk nowo uformowany regularnej 
Jazdy tureckiej wyszedł pierwszy a 2 

mgnieniu oka rozbity został przez T útk U- 
łanów Charkowski i Pułk „Kozaków Jeżowa. 
Wkrótce potem okópy zasłaniające ka nie- 
przyiacielski zdobyte były przez pułki Mu 
romski piechóty, Charkowski, Kurlandzki a 
łanów i 32 strzelców, które wspicrał ogień 
dział 16tu. Uciekaiący, dzielnie Ścigani, po- 
nieśli wielką stratę w zabitych.  Zabranó nie< 


przyjacielowi caly obóz, 5 armat, 5 iasżczyś 
ków, © chorągwi i 200 niewolników: Jenerat 


Hrotó:o dowiedziawszy się, Że jeńerał Rora 
przebył rzekę, postanowik z swej strony ude< 
rzyć na nieprzyjaciela. Ochotnicy 9 i 10 Strzel= 
ców uićczekaiąc aż przejścić będzie rózpozna* 
né Pucili się w pław przez rzekę Czyn ten 
śmiały zastraszył 
raz wystrzelić karłaczawni 
gnal. swe działa i 
I00:Kozakow k 
pów przebyli: 


zdoławszy, śvią- 
zaczął się cefać ku Aspro. 
którzy idąc zaprzykładem Strzel 
izekę poszli wpogoń za Turkami‘ 

r zabrali im 1 avmatę. Dnia (5) 20 Teńcrał 
Roth udał się k Aspro; 
doszła do Paljobarwy który iest szczytem 

wietkich Batkanów. Nieprzyiaciela taki strach: 

ogarnął, że niepomyślał nawet bronić warn 
przejścia gór wysokich, które uważać można 

iako' zdobyte przynajmniej przez lewą koli= 

mnę; prawa kolumna Jeńerała Ridigiera dó- 

szła dnia (8) 20 do £kundukliden; a przednia 

iej straż do Ajsadzik, Reżerwa Jenerała 

Hrabiego Paźżez znajdowała się d, (7) 19 w 

_Hasantrar, a d, (8). 20 w Derwesz Jawan: 
Skutkiem bitw (5,6 i 7) 17, 18'i 19, które nan 

* taką chwałą otworzyły bramy Bałkanu, nt 

tracił: nieptzyjacieł 10 armat, 14 chorągwi, 

Ę E 


nieprzyjaciela, który J- vo. 


przedniaicgo straż 
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i około 400 niewolników, nie licząc wielkiej 
liczby poległych. Wielki Wezyr nie ruszył 
ieszcze z Szumii, Wszystkie nasze korpusa 


czynią dziś dalsze poruszenia. R: 
NOFF OSCI WARSZAWSKIE: 


JW. Jencia} Porucznik Kabłuków Dowód- 
ca Dywi: 3 Kirasjerów, przybył do Marszawy; 
Znaczna liczba Przyjaciół ś: p: Wojciecha 
Bogustawshiego znajdowała się wczoraj w Ko= 
ściele XX. Piiarów na Żalobnem Nabożeńs- 
twie. $0 Artystów i Amatorow muzycznych, 
pod Dyrekcją Kapelimistrza K. Kurpińskiego 
wykońaio Rekwjem Mozarta. PEC" odb 
W dniu 27 b. m, rożstała się z tym świae 
tóm w 37 roka życia $. p. Juljanna z Lemań* 
skich Gńaczyńska. . Zwłoki ićj wczoraj przez 
liczny orszak Przyjaciół na smętarz Powązko: 
na wieczny spoczynek przeprowadzone zastały. 
Na iValewkach za ogrodem Krasińskich, w 
tych dniach rozłożony będzie ogromny Na- 
miot, w którym Sztakmistr Bosko okazywać 
będzie swe zadziwiające doświadczenia. 
Wczoraj o godzinie Gteji przed wieczorem , 
deszcz lunąf tak gWałfówny jakiego od da- 
wna nić było w Warszawie, w ciągu 10 mi- 
nut na wielu ulicach wody iuż było tyle, że 
dostawała się do dolnych mićszksń, mostki 
na rynsztokach pózrywała „ uszkodziła kilka 
nowo, muruiących się budowli. Piordn wpadł 
kominent do folwarku Missjonarskiego przy 
ulicj, Sto Krzyzkiej, uszkodził sufity . i 
ściany, Przez kilka sekund grad duży okna 
wybiiał.— Dziś rano' ciepła stópni 12, Wego- 
raj w południe 25— Ndw dziś o godz: 7, min; 
4, wieczórem. ze ER 
"Oddział Tmy i óstatni Wybrańjeh Romane 
sów Walter Skótta, wyszedł z druku. Obej- 
muie Romans Hetman z Chester wydany zas 
miast F/awey/cia. Zanianę tę musiał Wyda- 
wca iczyńić z tego powodu, i% J/awerlej nio 


x i : z 


3 tomy, jak to przez niedokładne wyracho- 
wanie objętości dzieł ogłoszonem było, ale 
prawie 4 i pół tomów zwyczajnej objętości 
w Polskim przekładzje, byłby wynosił. Nie- 
podobieństwem zątem było Wydawcy, otrzy- 
imawszy opłatę za 3 tylko tomy, wydać go 
bez oczywistej i znacznej straty. Hetman z 
Chester razem z Ryszardem w Palestynie i 
Jwankhoe tworzą obraz obyczajów i zwyczaiów 
rycerskich w średnich wiekach. Zarazem Wy- 
dawca przekładu Wybranych Romansów Wal- 


ter Skotta, ogłasza Prospetk na J/ybrahc Ro- 


-manse Waltera Skotta i Elektora Dunkage. 
APE speł teń dołączony iest do dzisiejszego 
: urjera.) ` DONIESIENIA. ` 

Jest do wynaięcia od S$. Michała r.b. LOK$U na 
RESTAURACJĄ. czyli Fraktjeroig w Hotelu Łitew- 
skim przy ulicy Nowo-S$enatorskiej Nr 476 Lit: ©. 
Życzący takowy lokal wynaiąć, raczy się zgłosić do 
Właściciela lub Rządcy domu. _ 

REWERS na złp: 5,400, wydany przez Józefa Ni- 
wińskiego na imie lomasza Baranowskiego w r. 1824 
na którym iest pokwitowanie 2,400, zagubiony zo- 
stet wd. 1 Lipca. „Uprasza się o zwrot za nagrodą 
300 zł: pod Nr 1001 przy ulicy Grzybowskiej, gdyż 
Żadnej korzyści z takowego mieć nie może, 

Zł: 140,000, są cząstkowo do wypożyczenia na 
4szą Hypotekę na domy murowane w Warszawie, 
lub ktoby chci. ł zbyć pewną Hypotekę na Dobrzch 
nie daleko od Warszawy, od której regularnie pro- 
wizja pźaci się i aby dobra te za nadto niebyły zas 
dłużone, oraz 39,000, złp: iest do Ydauia na DOM 
w zastaw. Potrzebuiący niech raczą zostawić swój 
„adres zwykazem hypotecznym “i dochodów w lan- 
alu Pana Spiskiego aa Krakow: Przedm: Nr 376. 

Hrabia Bieliński Senator Kasztelan- ostrzega 
ażeby Sydnee towarów na kredyt na rachunch 
iego nie udzielano, gdyż płacąc wszystko gotowi 
ang, żadnego rachinku nie przyjmuie. ; 

f daie do publicznej wiadomości iż prawnie Zae 
iętoe Riuchomóści iakoto: Kanapy, Komody, Szafy, 
Sofki, it. p. tu wy Warszawie w Rynku Starego Mia- 
Sta wdniu 31 m.ir.b. ogodzinie 3 zpołudnia za 
„gotowe pieniądze więcej daiącemu sprzedane zosta- 
ną. — Kazimierz skoda fe Garbolewski Kom:. 
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Zgubioną została w Warszawie lub z pówrótem zA 
æ Saskiej Kępy, SZPILKA złota e Wolak. = 


iącą L. na wierzchu Niezapominajki z Turkusików 
obok 4 Topaz we środku Cyfry drugi wielkości gro- 
chu zwyczajnego. dŁaskawemu znalazcy ofiaruię się 
w miarę wartości takowej przyzwojta nagroda za zwro- 
ein tejże do Kantoru Loteryjnego w domu Petyskusa, 
W domu przy ulicy Senatorskiej pod Ny 478 wprost 
Pałacu .Olbromskich, otworzoną została powa TRA- 
RTJEKNIA, w której w kużdym czasie Sniądań, Q- 
biadów i Kolacji, niemniej potraw w różnym guście 
i smaku sporządzonych, va porcje, przy rychłej u- 
słudze, za cenę umiarkowaną, dostać można. 
Młodzieniec uzdatniony, mogący przysposabiąć 


.Uczni podczas Wakacji do esaminu przy zapisach, 


lub Ucini zPromocjami przysposabiać do Klassy 
wyższej aby nabyli łatwości na późwiej, oraz Mogą» 
cy dawać lekcje Rysunków i pięknego Pisania, chca 
przyiąć obowiązek podobny, a życzący tegoż zechcą 
się zgłosić pod Nr 21 przy ulicy Sto Jańskiej na 
pierwsze piętro. ' Koza 97 
Kto w blagazynie Stroiów A. Sejdel zapomniał 
PULJARES z pienięd"mi, raczy go tamże odebrać. 
W dniu 26 Lipca r.b. żraną zostawioną została 
przeż zapomnienie w Ogrodzie Saskim ma ławce 
TABARIERKA srebrna wyzłacana,Fabryki Tulskieję 
kto takową znalazł, lub przypadkowo.powziął c niej 
wiadoraość, raczy «głosić się do W. Warawwy Puł- 
kownika w Pałacu Potockich na Krakowskiem Przed. 
mieściu mi eszkaiącego, gdzie oprócz. w dzięczności, 
przyzwoitą, ieżeli żądać będzie, otrzy nia nagrodę. 
BRANSOLETKA. zwłosów damskich, płasko ro- 
biona w oprawie złotej, na której wyrobione są li- 
tery F. %. zgubioną została w Łazienkach Król- w=< 


skich daia 26 m;b.. K'oby ią znalazł, raczy ła. © 


skawie oddać w domu Nr 317 ma Nowem Mieście 


położonym, na lsze piętro, za eo oprócz wsajęcz. 


ności otrzyma przyzwoitą nagrodę. ` 


yo 
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W Kartorze WŁTETHEJMA dostać ieszcze można * 


LOSOW do 1szej Klessy 36tej Loterji całkowitych 
po zł» 12 gr: 15, ewierciowych po zł; 3 gr: 4, 0- 
raz Losów na DOM zOgrodem po zł: 6 gr: 20. 
Szanownym Jnieressantoin na Prowincji zamieszka- 
łym dotychczasową akuratność w Korrespondencji 
zapewniam. —,4. M /erthejm Nr 385 za Krakow skiem 
Przedmieściu wdomu W. Ryxa, NE 

_ TEATR. W krótaa w Amfiteatrze dazienkow-. 
skim Wolny Strzelec. 


